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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Deklaracya rządu serbskiego w skupczynie. —  Po­
glądy Milo^anowicza. —  Prawdopodopieństwo w oj­
ny austro-rosyjskiej. —  Zwrot w prasie rosyj­
skiej —  Propaganda serbska w Chorwacyi. —  
Finalizowanie ngody austro-tureclciej. —  Zakończe­
nie bojkotu. —  W nioski polskie w parlamencie 
niemieckim. — ■ Szturm do Tebris. —  ńniegi na 

Riwierze i w W en ecji.

M i 1 o v a n o w i c z w rozmowie z koresponden­
tem „Matin“ uświadczył: Nowy gabinet obej­
muje wszystkie stronnictwa i okazuje w ten 
sposób, że wszystkie różnice wewnętrzne usu­
nięte są wobec niebezpieczeństwa zewnętrzne­
go. Nasz p r o g r a m  n a r o d o w y  streszcza się 
w jednem słowie: Z j e d n o c z e n i e  t e  r y t  o- 
r y a 1 n e S e r b i i  z C z a r n o g ó r ą .  W  b 1 i z- 
k ą w o j n ę j e d n a k n i e  w i e r z ę  Mocarstwa, 
które są przyjaźnie usposobione wobec Serbii, 
wezwały nas natychmiast po aneksy i, abyśmy 
nasze rezerwy demobilizowali, zapewniając nas, 
że Austrya nie zagrozi nam wojną. Uczyniliśmy 
to i nieprowoKowaliśmy niczem Austryi .leżeli 
mocarstwa dopuszczą teraz, aby Austrya napa­
dła na Serbię, wtedy znaczyłoby to, że Austrya 
jest panią Europy. W o j n a  A u s t r y i  p r z e ­
c i w  S e r b i i  b y ł a b y  s t r a s z n ą  z b r o  
d n i a  p r z e c i w  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Zbro­
jenia Serbii nie przeki taczają miary dopuszczal­
nej. Dotąd koszta zbrojeń wynoszą 16 mi­
lionów.

flekiarctya rzuifo s e r M o .
( Tel. c„ k. Biura koresp.)

Belgrad. Na długo przed otwarciem posiedze­
nia skupczyny, wszystkie galerye były przepeł­
nione. W obec niebywałego natłoku publiczności 
zezwolił prezydent, aby te o s o b y ,  k t ó r e  n i e  
z n a l a z ł y  m i e j s c a  n a  g a l e r y  i, z a j ę ł y  
m i e j s c e  w s a l i  p o s i e d z e ń .  Cały grnaJi 
skupczyny tak b jł  przepełniony, że posłowie 
tylko z trudem zdołali znaleść dla siebie 
miejsce.

Prezydent J  o v a n o w i c z otworzył posiedze­
nie o g. 11 pfzejl południem, poczem po zała 
twieniu wpływu wezwał sekretarza, aby odczy 
tał u k a z  k r ó l e w s k i ,  m i a n u j ą c y  n o w y  
g a b i n e t ,  W  tej chwili zjawił się n a  s a l i  
n o w y  r z ą d  pod przewodnictwem prezydenta 
ministrów Novakovicza. Posłowie powitali człon­
ków rządu oklaskami i okrzykami ż i v i o .  Po 
od czytaniu ukazu królewskiego skupczyna wznio­
sła ponownie okrzyki ż i v i o  na cześć króla.

Deklaracya rządu.
Prezydent ministrów N o t  a k o v i c z  odczy­

tał następującą deklaracyę rządu:
Moi panowie posłowie! Przypadł mi dzisiaj 

w udziele zaszczyt jawienia się przed skupczy- 
ną z rządem złożonym w niebywały sposób z 
zastępców wszystkich stronni :tw. Minm tego ja­
wienie się nasze jest tylko rzeczą normalną. 
Oznacza to, że o b e c n a  c h w i l a  w s p o s ó b  
r o a k u z u j ii c j  wr y m a g a j e d n o ś c i  w e ­
w n ą t r z  k r a j u  d l a  o c h r o n y  s e r b s k i c h  
i n t e r e s ó w  na  z e w n ą t r z  (Burzliwe okrzy­
ki rŻ ivio!“ i oklaski). Z pewnej strony u s i ­
ł u j ą  z a k w e s t y n o w a ć  n a t u r a l n e  p r a ­
w o  S e r b i i  d o  d a l s z e g o  b y t n ,  które zre­
sztą jest nrwierdzonem także przez międzyna­
rodowe traktaty. Usiłują prawo zgodne z tymi 
traktatami tylko dlatego zakwestionować, po­
nieważ w międzynarodowych traktatach nie 
były wyrażone wszystkie warunki i wszystkie 
skutki tego prawa. N a r o d o w a  s k u p c z y n a  
w z i ę ł a  s w ó j  z a g r a n i c z n o - p o l i t y c z n y  
p r o g r a m  z s e r c a  n a r o d u .  Żądania i dą­
żenia, jakie zawiera ten program, zarówno ile 
chodzi o Serbię i Czarnogórę, oraz podstawy 
tego prawa bytu i interesa, na których oparte 
3ą tego prawa podstawy, p o t r a f i  E u r o p a  
w k r ó t c e  o c e n r e .  Rząd utworzony ukazem 
z dnia 24 lutego, Jaw i się przed reprezentacyą 
narodu, aby był świadectwem tego, że j e d n o ­
l i t o ś ć  n a r o d u  p r z e d k ł a d a  s w o j a  k w e ­
st y ę n a r o d o w ą  E u r o p i e .  Korzonie tej 
narodowej kwestyi me mogą być w sercach 
ludu W’ytępione, d o p ó k i  c h o ć  , , e d e u  S e r b  
ż y j e  n a  z i e mi .  (Entiizyastyczne okrzyki: 
Niecli żyje naród! Niech żyje serbski parla­
ment! Burzliwe oklaski).

Kiólewski rząd, p o ś w i ę c a j ą c  c a ł ą  s w ą  
t r o s k ę  s p i a w o m  z a g r a n i c z n y m  i za- 
stęprwauiu serbskiej kwestyi narodowej wobec 
widlkic^ mocarstw Europy, ufa, że towarzyszyć 
mu będzie w tern ogólna jedność i rozwaga.—  
Zdecydowany silnie bronić konstytucyi i ustaw, 
oraz zapeu nić wszystkim obywatelom zupełną 
ró' ność wobec władz i wolność, r z ą d  kr ó -
I e w s k i  a p e l u j e  do  w s z y s t k i c h  S e r - 
b ó w, a b y  p r z e z w y p e ł n i e n i e o b o w i ą z- 
K ow  o b y w a t e l i  p o p i e r a l i  r z ą d  w speł­
nieniu zadania, by na tej drodze można było

- stworzyć jedynie pewną podstawę dla lepszej 
przyszłości Serbii. Opierając się na nieograni- 
czoneru zaufaniu korony, jesteśmy przekonani, 
że także i wy moi panowie, zastępcy narodu, 
poprzecie nas serdecznie i szczerze. Przejmijmy 
się Pyczuc.em i świadomością wyższych obo-
I I ‘,|.-ÓW 'vobec tradycji naszego narodu, boha- 
ters.uegn spadkobiercy bohaterskich przodków, 
v < i r'_ bytu i najżywotniejszych interesów na­
szej 0JC/.yzny. (1: lonelyczne brawa i bur/dra e

cześć króla, rządu, narodu 
Hercegow iny).

NUMER PORANNY

do zbyt rozwlekły rokować. S e r b i a  p o w i n ­
na  z r z e c  s i ę  p r e t e n s y i  t e r y t o r y a l -  
n y c h  i r o z b r o i ć  si ę.  Wtedy Austrya goto­
wą, będzie podać szczegóły koncesji ekonomi­
cznych i uprosi jedno mocarstwo o pośrednic­
two między mą a Serbią.

Paryż. Korespondent londyński „Echo de Pa­
rts11 dowiaduje się, że A n g l i a  uczyniła swój 
udział w interweucyi mocarstw w Belgradzie 
zawisłym od przyłączenia się do tego kroku 
Rosyi. Wbrew stanowisku prasy francuskiej, 
twierdzą dzienniki londjńskie, że p u n k t  c i ę ż ­
k o ś c i  s y t u a c y i  m e  l e ż y  a n i  w P e ­
t e r s b u r g u ,  a i i  w B e l g r a d z i e ,  l e c z  w 
W i e d n i u .  D ecyzja  spoczywa w rękach bar. 
A e r e n t h a l a .  -D ziś panuje tu spokojniejsze 
usposobienie i osądzanie sytuacji.

m
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wczoraj hr. F  o r g  a-

okrzyki ..ziwioh,  Jla 
serbskiego, Bośni i

Publikowanie deklaracyi rzrdu ,
oświadcza.

, b ę d je  to w-yrazem przekonani 
skupezynv, jezen postawi w n io^ l aby 
c z e c i e  r z ą d  u o g ł o s i ć  p l a k a t  a

oświadcza, iż są- 
przekonania całej 

ś w i a d-
W S * y s t k i c h  g m i n a c h  k r  6
scy wyborcy mogn się przekonać, jak \  t -r J . 
tycznemi uczuciami ^ejętą jest skupczyna cało 
kn dobru i korzyści kraju.

W niosek ten wśród b u rz liw y *  oklasków  e- 
d n o i n y ś l n i e  p r z y j ę t o .

Izbo przystąpiła następuje do porządku dzien­
nego.

F o ą P ą d y  M U o v a & o w ic z a .
Paryż, Serbski minister spraw zagranicznych

(Telegr. „Nowej Re/ormy1).

Londyn. Dzienniai tutejsze przypuszczają 
możliwość wojny między Austryą a Rosyą. —
,.D. Nevs“ donosi z Petersburga, że w o j n a  
z A u s t r y ą  j e s t  t a m b a r d z o  p o p i  o- 
r a n ą. • -

Paryż Belgradzki korespondent „Matina“ 
podajr, że ponieważ obecnie w c a ł e j  S e r b i i  
s p a d ł y  o g r o m n e  ś n i e g i ,  woj na jest na 
długi czas niemożliwą. Opór, na jaki natrafiły­
by wojska austryackie, byłby ogromny, B e l ­
g r a d  n a t y c h m i a s t  p o w y s ł a n i u p r z e z 
A u s t r y ę  u l t i m a t u m  z o s t a ł b y  o p u ­
s z c z o n y ,  ponieważ nie da się on obronić, 
ale do w n ę t r z a  S e r b i i  t i u d n o  b y ł o b y  
s i ę  d o s t a ć .  Siedziba rządu byłaby przenie­
siona do Niszu.

Londyn. Ciekawe stauowisko zajmuje wczo 
rajszy „Times11 wobec Serbii. Oznacza on sy- 
tuacyę jako bardzo poważną i powiada, ze S e r ­
b i a  c h c e  k o n i e c z n i e  w o j n y  Wielu pa- 
tryotów serbskich jest zdania, żo e w e n t u a l ­
ne  z d o b y c i e  i a n e k s y a  S e r b i i  p r z e z  
A u s t r y ę  b a r d z i e j  z b l i ż y  S e r b ó w  do  
s p e ł n i e n i a  i c h  a s p i r a c y j  n a r o d o -  
w y c h.

Belgrad.-Pannie tu b a r d z o  p o d n i e c o n e  
u s p o s o b i e n i e  z p o w o d u  s t a n o w i s k a  
R o s y k  Objawia się to w głosach prasy; „Po- 
litika11 pisze: „Skoro Rosya oświadczyła, że po­
piera Serbię, niechaj Austrya odważy się nas 
teraz napaść. Austro-Węgry z pewnością tego 
teraz nie uczynią, gdy Rosya pokazała swoją 
pięść11.

Londyn „Daily Tclegraph11 zaznacza, że 
w o j n a  z A n s t r o - W ę g r a m  i miałaby wpra­
wdzie n i e s z c z ę s n e  n a s t ę p s t w a  d l a  
S e r b i i ,  jednak także A u s t r o-W ę g r y o- 
t r z y m a ł y b y  ś m i e r t e l n ą  r a n ę ,  gdyż wy­
wołałaby ta wojna wszędzie w ś r ó d S ł o w i a n  
p r ą d  r e w o l u c y j n y .  —  Dziennik wskazuje 
na znaczenie popierania niemieckiego państwa 
i powiada, że celem Niemiec było zawsze uni 
kanie konlliktu z Rosyą, ponieważ Niemcy oba­
wiają się, żo p o s t ę p o w a n i e  R o s y i  wTo- 
b e c  P o l a k ó w  w R o s y i  o d d z i a ł a ł o b y  
n i e b e z p i e c z n i e  na  P o l a k ó w  wr Pr u-  
s i e c h  Iuteres Niemiec w utrzymaniu dobrych 
stosunków miedzy Berlinom a Petersburgiem 
jest o wiele większy, aniżeli ze strony Rosyi. 
W Wiedniu zdaje się przeważać przekonanie, 
że Rosya w obecnej chwili jest osłabiona. Jest 
to prawdopodobnie zapatrywaniem bar. Aereu 
tliala, który —  jak większość zawodowych d y -1 
plomatów —  nie jest w stanie ocenić siły na­
rodowej. Dziennik ostrzega w końcu Anstro- W ę­
gry, aby się nad tem zastanowiły. W o j n a  
m o ż e  b y ć  z a w s z e  j e s z c z e  z a ż e g n a n a . ,  
jeżeli Austro-Węgry poczynią propozycję co 
do di ogl handlowej między Serbią a morzem 
Adryatyckiem przez Bośnię południową. To 
także ze stanowiska zdrowego rozsądku ludz­
kiego byłoby do polecenia, gdyż umożliwiłoby 
Serbii nietjlko imienne, ale i faktycznie być 
zupełnie samudzielnem królestwem.

Wiedeń. Wiadomości dzienników zagranicznych 
zwłaszcza prasy francuskiej i berlińskiej co do 
z a m i a r ó w  R o s y i ,  są sprzeczne. Panuje zu ­
p e ł n a  d e z o r y e n t a c y a  co do stanowiska, 
jakie Rosya chce w rzeczywistości zająć wobec 
Serbii. Podczas gdy niektóre dzienniki utrzy­
mują, że R o s y a  o s t r z e g a  S e r b i ę  p r z e d  
w' o j n ą, donoszą z innej strony, ze R o s y a  
i n a d a l  z a c li ę c a t a k ż e  do  o p o r u  
c h c e  s p r o w o k o w a ć  w o j n ę  a u s t  r o ­
sę, r b s k ą ,  której następstwa byłyby jednak 
bardzo daleko idące.

,.N. W . Tgblt.11 donosi, że w kołach dyplo 
matycznych zapanowało u s p o s o b i e n i e  s p o  
k o j n i e j s z o  z powodu oświadczenia ze stro­
ny ofieyalnej Rosyi, że Rosya trwa przy poli 
tyce pokojowej. Także ton prasy rosyjskiej był 
wczoraj inny aniżeli onegdej. Podczas gdy one- 
gdaj „Ń. W iem ia11 wystąpiła w namiętnym ar 
tykule przeciw Niemcom i Austryi, wczoraj 
twierdziła, że Rosya nie powinna wdawać się 
w wojnę, ponieważ to sprowadziłoby na Rosyę 
straszne, nieobliczalne następstwa. W tym sa­
mym duchu zaczęły także przemawiać inne pi­
sma rosyjskie.

Jak „N. W . Tgblt.11 donosi, ministerstwu 
spraw zagranicznych w Wiedniu wyslaio do 
gabinetów mocarstw sygnatarnych c y r k u l a r z  
z o ś w i a d c z e n i e m ,  ż e  A u s t r y a  g o t o w ą  
, ' e s t  p r z y z n a l i  S e r b i i  k o n c e s y e  e k o ­
n o m i c z n e ,  których jednak w obecnej chwili 
wyliczać nie chce, ponieważ doprowadziłoby to

Poseł FirgacL
Wiedeń. Cesara przyjął 

c ha ,  posła auctryackiego w Belgradzie, na 
dłuższej specyalnej audyencyi. Osobją które 
miały sposobność zetknąć się z lir. Forgachem. 
odnosiły wrażenie, że n i e i w i e r z y on  w 
b l i s k ą  w o j n ę  z S e r b i ą .

Podołanie reserwŁałów w ii syi.
Petersburg. B. bor. uonosi ■ Carski ukaz zwo­

łuje c h o r ą ż y c h  r e z e r w  o w y c h  i ż o ł n i e ­
r z y  z lat 1897 do 1905 na s z e ś c i o t y g o ­
d n i o w e  ć w i c z e n i a  o b o z o w e ;  ćw.czenia 
te odbędą się w ciągu lata.

fiłosjp prasy rosyjikiej.
Petersburg. W miejsce onegdajszych na wskroś 

wojowniczych giosów prasy rosyjskiej, wczoraj 
nastąpiło u s p o k o j e n i e .  „Now. Wrera.*, któ­
re onegdaj przemawiały w wojennym tonie, 
wczoraj pod napisem: „Pchają nas w przepaść11 
drukują co na: tępuje: Radykali pchają nie­
szczęśliwą Rosyę, która ze wszystkich swoich 
sąsiadów n a j m n i e j  j e s t  g o t o w ą  do  w o j ­
ny. Nasi rewolucjoniści przypominają, sobie, 
jak wielką wartość d'a powstania ma nieszczę­
śliwa kampanie.." Najusilniejsze dążenia we­
wnętrznych i zewnętrznych nieprzyjaciół Rosyi 
zmierzają do tego, aby naszo państwo ostatecz­
nie poniżyć. Jeszcze nigdy nasza ojczyzna nie 
była tak słabą do obrony Właśnie teraz pcha­
ją nas do wojny. Naród rosyjski oczekuje od 
władzy państwowej, że nie zrobi ż a d n e g o  
s a m o D Ó j c z e g o  k r o k u .  Przed nami rozpo­
ściera się przepaść. Dlaczegóż fliamy rzucić się 
w nią dla obcych interesów?

„Gazeta Giełdowa1' pisze. R osta nie ma żad­
nego'widoku pomocy ze strony Francy i; speku­
lacja  na augielsku-niemieckie przeciwieństwa 
byłaby całkiem błędną. W  Rosyi n i k t  n i e  
p r a g n i e  w o j n y ,  lecz trwałego spokoju w in- 
teiesie wewnętrznych reform.

„Petersb. Z tgu i „Herold1- oświadczają się 
również p r z e c i w  w o j n i e .

Dzienuik kadotów „Słowo11 pisze natomiast: 
Nie możemy opuścić nieszczęśliwej Serbii, n ie  
m o ż e m y  ś c i e r p i e ć  m a r s z u  a n s t r o -  
w ę g i e r s k i c h  w o j s k  do  B e l g r a d u .

3 fis i!i i ;o d G «ra m e  bm Jga^E ldo.
Konstantynopol Jak słychać, przyjęto tu zm o­

d y f i k o w a n y  p rz e z  A n g l i ę  p r o j e k t  r o ­
s y j s k i  w sprawie konfllktn 2 Bułgaryą.

(Tb/. „N. Reformy11) .

Konstantynopol. (Godz. i  m. 40 w południe.) 
Wielki wezyr H i l m ,  pasza właśnie pożegnał 
się z ambasadorem austro-węgierskiin margr. 
P a l l a v i c i u i m .  —  O s i ą g n i ę t o  z u p e ł n e  
p o r o z u m i e n i e ;  podpisanie protokołu nastą­
pi dzisiaj.

Konstantynopol. Biuro koresp. donosi: P o d ­
p i s a n i e  p r o t o k o j u  w dwóch egzempla­
rzach nastąpi dzisiaj o godz 3 po południu
przez austiu-węgiersiciego ambasadora margr. 
Fallaviciuiego, wielkiego wezyra, oraz ministra 
handlu który tymczasowo kieruje ministerstwem 
spraw zagranicznych

b o jfe o t is
San-niita. Przybyły tu okręt L loydu „G ra c“

jesfe c i ą g l e  b o j k o t o w a n y ,
Konstantynopol. Tutejszy komitet syndykatu 

bojkotowego oświadczył, że bojkot dzisiaj bę­
dzie zakończony

© ziemie , polskie.
(Tcl. Biura W olffa).

wczoraj w dal- 
Polaków 

n a b y w a n i a  z i e-
wuioskiem

B erlin . Parlament prowadził 
szym ciągu dyskusję nad 
w s p i a w i e w o l n o ś c i  
m i. - 1 —

Hr.  W e s t a r p  (konserwatysta) podnosi, że 
wniosek nie wypowiada eg° wszystkiego, co 
w ypow iedzieć pragnie. Druga część wnioskn 
chce w yłączyć ustawy o osiedleniu z 1904 
1908 r., obejm ujące prawo wywłaszczenia. —- 
Twierdzenie, jakoby ktokolwiek gdziekolw iek 
był ograniczony w swej w olności z powodu 
swego wyznenia, me w j trzy mu jo  krytyki Po 
lacy —  powiada mówca —  chcą u osiadłj-ch 
w p row incji poznańskiej wzbudzić wiarę, że 
Polak jest katolikiem, a Niemiec ewangelikiem. 
W  konstytucyi państwa niema nic o nienaru­
szalności mienia, a p r u s k a  k o n s t y t u c j a  
n i e  o b c h o d z i  p a r l a m e n t u .  —  Przyjęcie 
wniosku byłoby przeciwnera konstytucyi 
gnięciem do ustawodawstwa pruskiego 
stwo pruskie zostało zmuszone (!)  
nia godnego zarzadzema. Polacy

lat bojkotują wszystko, co niemieckie i dążą 
do osiągnięcia państwa polskiego. Mogliby mieć 
prawo dopiero wtenczas użalać się nad suro­
wością ustaw, gdyby się zdała trzymali od 
wielki polskiej agitacj i. Niestety, frakcja  wolno- 
myślna oświadczyła się za wnioskiem. Mówca 
prosi o odrzucenie wniosku.

Dr H e i n z e  (nar. liberał) oświadczjJ, że za­
żalenia przeciwko ustawie antipolskiej należą 
do kompetencji pruskiego Sejmu. Stronnictwo 
mówcy pochwala pruską politykę w marchi> 
wschodniej i o d r z u  c a  w n i o s e k .

Dr ł l o e h m e  (gosp. zjedn.) stwierdził.że Po- 
l a c y  n i e  w y p e ł n i a j ą  s w o i c h  o b o w i ą z ­
k ó w  o b y w a t e l i  p a ń s t w  a. Móu ią o tero- 
rjzm ie i teroryzują swych zmroków w najgor­
szy sposób. Zgodzenie się socyalnych demokra­
tów' na wniosek jest wytłomaczoaera, gdyż ci 
są zawsze tam, gdzie chodzi o to, aby coś przed 
siębrać przeciw'ko Niemcom. Polacy powinni 
czuć w dzięczuość(!!) dla polityki pruskiej, zwła­
szcza dla polityki Fryderyka W ielkiego za to, 
że znowu powrócili do stosunków godnych lu­
dzi. (Okrzyki na ławrach polskich: Absurd! głu­
pota!). MoWca kończy oświadczając, że jogo 
stronnictwo o d r z u c a  w n i o s e k

Pos. P r a s c h m a  (centrum) oświadcza: Chce­
my pruskiej polityce dać to, czego ona potrze­
buje. Ta ustawa jest jednakże n i e d o p u s z ­
c z a l n a .  W  sejmie wyraźnie powiedziano, że 
wśród pewnych warunków ze wrzględów' poli­
tycznych można wywłaszczać.

Przemówienie posła Seydy
Pos. S e y d a  oświadcza: Mylą się ci, którzy 

utrzymują, że postawiliśmy ten wniosek wyłą­
cznie ze względów politycznych Myśmy go po­
stawili pod naciskiem codziennej konieczności, 
aDj nsunąć okropne stosunki, jakie się u nas 
wytworzyły. Jestto smutnym znakiem, że w iO 
lat po wprowadzeniu konstytucyi państwrawej i 
ustawy, dozwalającej na swobodną zmianę miej­
sca pobytu, musi się slawaać taki wraiosek. - -  
§ 1 owraj ustawy zaw tera zasadę, że władza me 
może nikogo ograniczyć w nabywaniu własno­
ści gruntów, zwłaszcza względy wnraeaniowe nie 
powinny w tem odgrywać roli. lir. Westarp 
jednak twierdzi, że w ustawach państwa niema 
mowy o polskiej narodowości i że dlatego Po­
lacy nie mogą się na tę nstawę powoływać. — 
To znaczy stawiać sprawę na głow.e. My żali­
my się właśnie na to, że podczas gdy ustawo­
dawstwo państwowre nie czyni różnicy nrędzy 
Polakami a Niemcami, protestantami a katoli­
kami, ani między różnerai politycznemi przeko­
naniami —  ustawodawstwo pruskie tę różnicę 
wprowadza, i dlatego powinno się w drodze 
wniosku usunąć wszystkie wątpliwości, wynika­
jące z takiegu stanu rzeczy. Argument, że pru­
ską ustawę kolonizacyjną możnaby ewentualnie 
zastosować i do Niemców, jest tylko wykrętem, 
gdyż naturalnie nie wypadało napisać wprost 
że Poiauom zakazuje się kolonizacji.

W  Prusach próbuje się ogródkami wprowa­
dzić ograniczenia w sprzedaży ziemi Polakom, 
mianowicie w ten sposób, że właścicielom sta­
rającym się o konsens na kolonizację, udziela 
się go tylko pod warunkiem wysokiej kary 
kutw racjonalnej na wypadek sprzedania ziemi 
Polakowi i tę karę wpisuje się ao księgi grun­
towej. To jest warunek, który wprost gwałci 
ustawę.

Nie odpowiadam na obelgi p Boehmego, ktć 
ry nas nazwał szczepem stojącym nisko pod 
względem kulim y Tacy ludzie jak on. nie mo­
gą nas oLrazić.

P r e z y d e n t  wzywa mówcę do porządku.
Trzy wcielaniu polskich części kraju —  cią­

gnął dalej mówca —  przyrzekły Prusy wyraź­
nie dać polskiemu językowi równouprawnienie 
na wszystkich polach życia publicznego. Ale 
wobec teraźniejszego zachowania się pruskiego 
rządu zakrawra to na ironię, jeżeli się od nas 
wymaga wdzięczności.

Niedawno powiedziano tutaj: „Być Niemcem, 
to znaczy być sprawiedliwymi,ja z wysof iego 
miejsca padły- inne słowa: „Nranneckość —  to 
wolność-1. Czy słowra te odpowiadają rzeczywi­
stości, osądźcie panowie Ja myślę, że stosunki 
w państwie memieckiem jeszcze bardzo dalekie 
są od tego ideału. Nasz wniosek daje sposo­
bność urzeczywistnić te słowa. Przyjmując go, 
pokażecie panowie, że większość ludu niemiec­
kiego uważa zasady wolności wiary, polityczne­
go przekonania i narodowości, za podporę cy- 
włlizacyi.

r/Iowa posła Uziemnowskiego.
Pos. D z i e m b o w s k i  wywodził. Jeżeli, jak 

tu powiedziano, intencjo naszego wniosku są 
już zawarte wr ustawodawstwie państwowem, to 
widocznie zawrarte są tam one w' sposób tak 
niewyraźny, że taka uslawra, jak pruska kolo- 
nizaćyjua, stała się możliwą. Co prawda, ustaw a 
pruska jest tak ładnie uhyzowraną, że niema 
w niej mowy o Polakach. Jest to polityka 
strusia, bo nikt nie wratpi o tem, że ustawa ta 
zwraca się tylko przeciw Polakom. Aby ją 
przeprowradzić, nie cofnięto się przed żadnymi

Oprócz prawa pisanego istnieją jeszcze inn 
prawa. W iele rzeczy niema w ustawodawstwie 
państwuwem, l o  rozumieją się one same przez 
się. Jeśli np. ktoś komuś zakazuje użytkowa­
nia swej własności, to jest to naruszeniem pra­
wa prywatnego. Wszakżeż konserwatyści tak 
zawsze ochraniają prawo własności i nieraz 
skarżjłi się na to, że w sprawach spadkowych 
rząd miewra socjalistyczne zakusy; nie powłnm 
tedy i Polakom przeszkadzać w faktyi znem wy- 
konywraniu swego prawa własności. Niecn się 
więc nie dziwią zarzutom socyabstów, że jeżeb 
to rządowi potrzebne do polityki, włedy p: awro 
własności jest święte, a jeżeli niepotrzebne, 
wtedy nie bierze się * go tak skrupulatnie. _ —  
Wielkopolską agitację uprawiają pruscy mini­
strowie, nie my. My stoimy na zasadzie miło­
ści chrześcijańskiej nie nienawiści, głosimy ha­
sło: suum cuiąue. Czy sądzicie, że państwo nie­
mieckie zachwieje się, gdy Polak zamieszka na 
swej ziemi? Ci zachwiewrają państwom, którzy 
na mchu antipolskim clicą zrobić świetny inte­
res. (Żywe oklaski n Polaków).

Calsza dyskusya.

Pos. II u e (soc.-dem.) wobec w ywodów dra 
Boehma domagał się, aby tenże twierdzenia swo­
je ndowradnił Za wyjatkow;em ustawodawstwem 
nie występuje żauen członek „ego frakcji.

Pos L e d e b u r  (soc.-dcm.) oświadczył, że jest 
rzeczą nie do uw ierzenia, iż pos. Boehme tw lar- 
dził, jakoby Polacy nie należeli do naszej rasy. 
Ustawa o osiedleniu wzmacnia tyłku admini­
stracyjną samowolę policyi. Konserwatyści chcą 
w kwestyach podatkowych chronić rodzinę, tu­
taj jednakże niszczy się łączność wielu rodzin, 
przez co także i zaufanie do obecnego porząd­
ku społecznego zostaje zniszczone*

Dr B o e h m e  (gospod. zjedn.) zaznacza, ż 
dyskusja nie zwiększy sympatyi dla sprawy 
polskiej. W a l k a  p r z e c i w  P o l a k o m  z k o *  
n i e c z u o ś c i  b ę d z i e  d a l e j  p r o w a d z o n ą .  
Polacy na dobre (!) traktowanie, jakiego zawsze 
doznawrali od Prus, odpowiedzieli niewdzięczno­
ścią i powstaniami.

Pos. D o v e  (woln. zjean.) oświadcza, że wła­
śnie wielka własność dąży do sprowadzenia co­
raz to większej liczby polskich robotników, bt 
nawet Mongołów. Polska właśnie dlatego upa­
dła, ponieważ arystokraci zostali wciągnięci do 
udziału wr ciężarach państwowych. O tem po­
winni pamiętać arystokraci niemieccy,

Hr. W e s t a r p  (konserwatysta) ośwradcza, 
że Polacy nie powinni być wypierani Tenden­
cjom  wiolkopolskim należy przeciwdziałać od­
porem ludności niemieckiej. Zakończyć raz z 
Polakami jest rzeczą i zadaniem Prus. —  bia  
można przez tę ustawę stwarzać zasadzki dla 
Prus.

Po clalszjrah wywodach pos. D z i e m b o w ­
s k i e g o .  P a u l e g o  i E r z b e r g e r a ,  dysku­
s ję  zamknięto.

D r u g i e  c z y t a n i e  odbyło się b e z  d y s -  
k u s y i .

Na początku d z i s i e j s z e g o  posiedzenia 
odbędzie się i m i e n n e  g ł o s o w a n i e .

Sprawy parlamentarne.
[Telegr. „Nowej B efom y“ ).

Wiedeń. W  przyszłym tygodniu rozpocznie 
bar. B i 6 n e r t h rokowania z przywódcami 
stronnictw w sprawie uruchomienia parlamen­
tu, który zbierze się 10 marca". Tego dnia rząd 
wniesie wszystkie przedłożenia rządowe, j rkie 
wniósł do parlamentu w sesyi poprzedniej. — 
Między innemi rząd wniesie ponownie p r o ­
j e k t  u s t a w y  j ę z y k o w e j .

lt  *X I i  p o l s k i e g o .
Wiedeń. Prezydynm Koła polskiego odbyło 

wczoraj przed południem i po południu kilkn- 
godzinue narady, których treść trzymana jest w 
ścisłej tajemnicy. Z  jednej strony zapewniają, 
że z m i a n a  w m i n i s t e r s t w i e  g a l i c y j ­
s k i  e m nastąpi dopiero p r z e d  z e b r a n i e m  
s i ę  p a r l a m e n t u  „Z eitM donosi, że A b i a -  
h a m o w i c z  m i a ł  w c z o r a j  w n i e ś ć  s w o ­
j ą  d y m i s y ę  wraz z uzasadnieniem, że po za­
targa z prezydyum i komisyą parlamentarną 
Koła polskiego uważa dalszą swą skuteczną 
pracę za niemożliwą.

Jako następcę po p. Abrabatnowiczu wymie­
niają powszechnie posła D u l ę b ę .

%e s iru n m iciw  n ie m ie c k ic h .
Wiedeń. Ze strony partyi chrześcijańsKo-opo- 

łecznej występują przeciw stronnictwom wolno 
myśluym, które odrzuciły onegdaj współdziała 
nF u parlamencie z partyą chrześcijańsko-spo- 
‘ eczną. Koresp. partyi chrześcijańsku-społecznej

Austrya11 zarzuca W ulnom yślnym  Niemcom, że 
chodzi "im bardzraj o obalenie gabinetu, aniżeli 
o uruchomienie parlamentu.

środkami- mówiono przecież nawet o jakiejś 
która się już zbiera i j iż

wtar- 
Pań

do ubolewa- 
od dziesiątka

wielkopolskiej armii, 
wyrusza na Niemcy.

Z dumą przypominam, że olacy mieli już od 
wieków konstytucje i leprezentacyę opartą aa 
wyborach, ż nar i przodkowie przez dwa wieki 
brali udział w polskim parlamem ie, w czasie, 

■v niemieccy chłopi nie mieli jeszcze wolno­
ści. Historya wyda kiedyś surowy wyrok za to, 
że w r. 1909 polski chłop nie miał nawet pra­
wa wyuudować doraa na własnej roli. Jeżeli 
taka polityka jest oznaką wyższej rasy, to je- 
st«n  dumny, że należę do rasy niższej, (Okla­
ski u Polaków).

T E L 2 G B A M Y

z dnia 26 lutego

D o t a c j e  d la  fu 1 a lt  e t  A w  m e d ^ c z f f f c l L
Wiedeń. M  Fr. Presse“ podaje następujące 

pizycye budżetowe na rok 1909. Dla sieumiu 
f a k u l t e t ó w  m e a y c z n y c h  w Austryi wsta­
wiono w budżet zwyczajny 5,108.000 koron. 
Z tego przypada między innemi na K r a k ó w  
538 .288  K, na L w ó w  455.276 K- Nadto w 
nadzwyczajnym budżecie otrzymuje K r a k ó w  
jako p i e r w s z ą  r a t ę  n a  b u d o w ę  p s y ­
c h i a t r y c z n e j  k l i n i k i  200. 000 koron , a 
dla m e d y c z n o - c h e m i c z n e g o  i n s t y t u t u  
10.00U K
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B e p r e s y e  w  C z e c h a c h ,
Praga. Pos K l o f a c z  został wczoraj pono­

wnie wezwany do sędziego śledczeg* na przeałn- 
jhame. Klofacz protestował przeo.w ^emn, twier­
dząc. te jako człnn«k delegacji jest nietykalny

B e jm  s r ą g fe r s k L
Budapeszt Skrjra przyjął wczoraj ustawy o 

kontyngencie rekrutów
Budapeszt Sensacyą w kuloarach Sejmu wę­

gierskiego wywołało wctoraj oświadczenie, zło 
fioce przez prezydenta gabinetu W e k e r l e g o  
w odpuwi«dzi na interpelacye kilkn posłów, czy 
prawdziwe™ »ą pogłoski, że Sejm węgierski 
■ a  być 3 marca odroczony. Dr Wekerle po­
wiedział: O odroczeniu mema mowy; nawet na 
wypadek wojny nie sądzę, aby Sejm węgierski 
miał zastanow i ehrody Jestem zdania, że n a- 
w e t  w r a z i e  w o j n y  S e j m  w ę g i e r s k i  
m u s i  o b r a d o w a ć .

O  i d r a d t f  f u  h s .
Grac Tutejszy _ąd wojskowy zasądził pod­

oficera 27 pp. Z  J a n  Ic a na 18 miesięcy ciąż- 
l ie g c  więzienia za z l r a d ę  s t a n u  popełnio­
ną w rozmowie o stosunku Auatryi do Serbii.

Zagrzeb. Aresztowano tu k i l k u  S e r b ó w  
p o d  z a r z a t e m  z d r a d y  s t a n o ;  między 
aresztAwanymi znajduje się niejaki J o ;  a n o  
w 1 c 7, a któn buibwiono r e w o l w e r y  i na- 
c o j e .

B ^ w o h s o y a  «  P e n y l .
Tebria. W czoraj rano wojska szach? zaczęły 

> trzech stron atakować miasto.
Paryż. Ag. Havasa donosi- Szuch wystosował 

Ulegram de perskiego ambasadora w Konstan­
tynopolu, w którym zapewnia go o przywróce­
niu konstytucyi i prosi o weiście w rokowania 
n rewolucjonistami.

K r o n i k a .
D t U i
Kraków, piątek 28 lutego. 

K a l e n d a r z y k  ko  6 c i e l n y :  Alezaandra i 
Małgorzaty

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca e ęodz. 8 m. 31, zachód o godz. 6 min. 14; 
długość dnia godzin 10 min 43.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Bliźnięta 
i  Brighton" 1 „Zacisze domowe".

T e a t r  l u d o w y :  zamknięty.
K o n c e r t  pp. Ekmomek « sali starego tea­

tru
O d c z y t  ks. dra Caputy . 0  postępie", w auli 

n iw . Jag., o 5 pop.
W » I h «  z o b r a n i a :  Koła T. S. L. im. Ko-

■leias.ći o 6 wiecz.; oddziała akad. „Eleuteryl" w 
Coli. Ner., o 6 wiecz

W ) « c z  I r  obrazow świetlnych w Tow. fotogra 
Kw amatorów o 6 wlecz.

Z e b r a a i e  towarzyskie w klubie Bzachiitów o 
*  POP- _________

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i u :  „Hedda Ga- 
Wer*.

K ooccrt na biednych pod opieką pp. Ekono-
■efc urządzany dziś w zali star go tea*rn, obej­
muje następujący program 1) Żeleński: kwartet 
o-mołl (z manuskryptu) na fortepian, skrzypce, al- 
Sów-ę i wiolonczelę (wykonają pp. Antor, kapeim. 
J. N. Fi ek, N. N. i Brodilj; 2) a) Mozart: arya 
z op, „Wesele Figara'*, b) ileyerbeer kołysanka 
i  op. „Dinoroh" (odśpiewa p. Wauda Szklarska, 
nczei.ii a  prof. Lam partii go z Drezna); S) a) Mo­
zart arya z ep. „Flet zaczarowany", b) Żeleński: 
Pożegnani* Wisza (pieśń Kraka) z op. „Stara 
ba*n (odśpiewa p. St. G. -Żeleński z  tow. orkie­

stry); 4) Koskonski: Fantazja góralsaa (odegra 
orkiestra 13 p. p. pod Kierunkiem kapelmistrza p. 
Hoeka); 6) Żeieński; a) Z nocy letnich, b) Powrót 
piosenki, 3) Siedzi ptaszek na drzewie (p. Szklar- 
»Ka z tow. autora); S) a) Rubinstein: A^ra. b) Że­
leński: 3sum drzew (rapsod) z manuskryptu, c) 
Mon nszko: Starość (p. St, &. Żeieński). —  Bilety 
po 6, 4, 3, 2 i 1 ker. sprzedaje kasa starego tea­
tru od godz. 10 do 1 i po poł. od godz. 3.

Koncert Z. Szwarcensteina przełożony został 
z przyczyn od D yrekcji koncertów niezależnych na 
wtorek 2 marca. Bilety a dt.ą 28 lutego ważne 
są ni d. 2 marea.

Z teatru miejskiego. W  przygotowanym na so­
botę „iSnie srebrnym Salomei* dekoraeye i kostyn- 
my komponował art-malarz p. Franciszek Siedlecki. 
Pracownia ćekoratursaa p. Spitziara wykończyła 
w tych dniach szereg tych dekjrucyj, tak, że nie­
zależnie od prób normalnych, mogą się joż odby­
wać próby świetlne, wy iuag.jąee w sztuce tej sta­
rannego przygotowania efektoa kolorystycznych.

Doroczna leterya  fontowa na dochód Tow. 
Dobroczynności odbędzie się w lali starego teatru 
w niedzielę d. 7 marca o g. 3 po południu. Pre 
zesowa Towarzystwa hr. Antoniowa Potocka upra­
sza te osoby, które na cei powyższy zechcą ofia­
rować fanty, ażeby raczyły odsyłać je  —  tak
jak w latach poprzednich — „pod Barany", pod
.ej adresem

Ml polskim Związku niewiast katolickich (pa­
łac Spiski) wygłosi dnia 27 b. m. o g. 4 dr Ka­
zimierz M. Morawski odczyt p. t. „Kilka uwag o
kwesiyi wschodniej". Wstęp dla członków i gości
10 b.l.

Z krak Tow. równouprawnienia kobiet. —
W niedzielę d. 28 b. m. o godz. pół do 5 w sali 
wykładowej uniwersytetu lrdowego p. Kazimierz 
Czapiński mieć będzie odczyt: „Kobieta w nowszej 
literaturze rosyjskiej*. Wstęp dla członków woiny, 
obcy płacą 10 bal.

Bal ajentów noncyjnych, urządzany dnia 16 
b. m., przyniósł cz iteg > zj ku 1684 kar., którą 
to kwotę przoznaczono na fundusz zapomogowy 
wdów i sierót po ajentach policyi krakowskiej. —  
Z kwoty tej wypłacono już wdowom 680 kor., re­
sztę zaś cłożouo na książeczkę KaSj oszczędności, 
która opiewa dziś n» 2667 kor

„Bom by'1 W Krakowie, śledztwo, prowadzone 
przez krakowską policyę za sprawcami eksplozyi w 
Rynku głównym i ul. Szewskiej, w/dobyło na jaw 
kilka szczegółów, które w dalszem poszukiwaniu 
sprawców mogą się przydać Stwierdzono, że przed 
dwoma dalami do di-ugueryi przy ul. Długiej przy 
szedł kUkana stolttni wyrostek i Zażądał proszku 
kilichroricmn i siarki. W  drogueryi odmowiono mu 
sprzedania jeduego i drugiego, a gdj ehłopak o- 
świadczył, ze kalrćhioricnm potrzebuje dla płakania 
gardła, dano innego proszku. Chłopice ów podał, 
że mieszka na Krowodrzy. Przy tej samej ulicy 
do apteki na rogu ul. Długie) przyszła jakaś ko­
bieta i również prosiła o kalichloricum, rzekomo 
dla chorego konia I ona oświadczyła, że mieszka 
na Krowodrzy Fakty t j  o tyle mogą być ważne, 
że w odu wypadkach podrzucenia ładunków wybu­
chowych rura żelazna napeimena była właśnie ki>- 
lii uloricum.

Niedoszły sam obójca . Józef Pamuła, 34 lat 
liczący murarz z Dębnik, usiłował we środę koło 
g. 8 wieczór poderżnąć sobie nożem garuio, jeanak 
w stanowcze] chwili brakło mu odwagi do odebra­
nia sobie życia, tak, że przerżnął tylko skórę, nie 
naruszając tchawicy ani tętnic. Opatrzono go na 
stacyl ratunkowej Wczoraj wieezorem przyszedł 
do znnjomych Sewerynów w Grzegórzkach i zażą­
dał, aby mu pusłali pu wódkę, bo inaczej będzie 
strzelał, przyczem wyjął i pokazywał rewolwer. 
Przestraszony Seweryn zawiadomił o tem krakow- 
skę policyę, która Pamule odeb.ała rewolwer a je­
go aresztowała. Powodem desperackiego zachowa­
nia się Pamuły w obu wypadkach była okoliczność, 
iż pokłocił się z żoną i to przyprawiła go o roz­
strój nerwowy.

Samobójstwo. W e Modę wieczorem między godz. 
6 a 7 w łazienkacn w Podgórzu odebrała tobie 
życie wystrzałem z rewo1 w ero kobieta w wieku 
24— 30 lat. Nazwisko jej nieznane, nic też przy 
niej nie znaleziono, coby naprowadzić mogło na ja ­
kieś wskazówki odnosaące się de jej osoby. Śmierć 
nastąpiła na miejscu, gdyż kula przebiła serce. 
Przy samobójczyni znalez,ono mały, uowy rewolwer.

Wycieczka krakowskich narciarzy iia Babią 
Górę. Krokowskie Kolo karpackiego Tow. narcia­
rzy nrządzim we czwartek, 18 b. m., pierwszą 
większą wycieczkę na nartach na Babią Górę. — 
Wycieczkę, w której wzięto udział 12 członkow, 
prowadzili pp. Pawlica 1 Goetel. Uczestnicy wyje­
chali we czwartek wieezorem pociągiem, a o go 
dżinie 3 w nocy stanęli w Suchej. Tutaj przy­
pięli narty i wyruszyli do Zawoji, dokąd przy- 
by li o godz. 11 przed południem Po trzechgodzin- 
nj m odpoczynku e godz. 2 po południu udali Bię 
uczestnicy na nartach w dalszą drogę, tak, że 
przed wieczorem znaleźli się już w jclirouisku poi 
akiem na Markowy en Szczawinach u stóp Babiej 
Góry i tu przenocowali.

Nazajutrz czterech najśmielszych z uczestników 
wyruszyło na nartaco przez przełęcz na Babią Gó­
rę W  drodze natrafili n» wielkie trudności. Silny 
mróz, dochodzący 18° atrudnial im oddech, przykry 
wiatr północny mroził twaraa, a gęsta zawierucha 
śnieżna zasypywała tumanami. Mimo to, narciarze 
dostali się na szczyt Babiej Góry, ale tu zaledwie 
mogli wytrzymać kilka minut i to w pozycyi leżą­
cej, gdyż zawierucha byłaby ich zmiotła na dół, 
wobec tego wrócili do schroniska i tu razem z in­
nymi odbywali przez cały dzień wycieczki po tere­
nach okolicznych. Po noclegu w schronisku zj. cha 
ła wycieczka j o  Zawoji i tu przebywała do g . 4 
po południa; gdy następnie chcieli 2 powrotom udać 
się na nartach do schroniska na Markowych Szcza­
winach, znowu rozszalała silna zamieć ŚLieżna 
i zmusiła ich do odwrotu.

Dopiero ua drugi dzień w poniedziałek udano 
się do schroniska, gdzie zabawiono do g. 2 po po­
łudniu. poczem po posiłku wyruszyła wycieczka na 
szczyt Babie) Góry, ua którem stanęła o g. pół 
do 6. Tam zanonowano w schromskR węgierskicu. 
Frzez całą noc srożyła idę zawierucha śnieżna, 
natomiast nad ranem w© wtorek wypogodziło się 
tak, że narciarz* obserwować mogli widok wscho­
dzącego słońca. W spaniałym  był zjazd z Babiej 
Góry ku Zawoji na poziom 70 t metrów. Zjazd od 
był się w północno-wschodnim kie/unkc półkolem 
ku Zawoji. O g. 5 po południu byli juz narciarze 
na dworca Babiogórskim, skad udali się sankami 
do Makowa a z Maaowa koleją z powrotem do 
Krakowa. Wycieczka udała się w zupełności.

W  przeszłą niediiolę ma się odbyć znowu wspól­
na wycieczka narciarska, szczegóły omówiono wczo­
raj na zebraniu klchowem.

Zderzenie puciąguw. Dyrekcya koki państw, 
we Lwowie ugłasza: W czoraj rano na stacyi Li- 
sko-Łukawica pociąg towarowy nr 2094 najechał 
na drugi pociąg stojący na stacyi nr 2071. Ciężkie 
obrażania odniósł konduktor Wojdyło, nadto trzech 
innych konduktorów zgłosiło się chorymi. Przeszko­
dy natychmiast usunięto. Obiu logomoiywy i kilka 
wagonów towarowych uległy zniszczeniu. Dochodze­
nia w toku

Represye prasowe w Kruiestwie. Z Łodzi do 
uoszą: We śrouę z rozkaza generał gubernatora 
wojennego zawieszono dziennik „Rozw ój" na dwa 
miesiące za korespondencję z Petersburga p. t. 

Sensacyjna sprawa” .
Sąd wojenny w Łodzi. Pisma warszawskie do­

li ‘szą. Sąd wojenny w Łodzi w pierwszym dniu 
sw ej’ kadencji skazał na śmierć przez powieszenie 
Władysława Królikowskiego, oskarżonego o napad 
rabunkowy na kantor fabiyki Adama Ossera.

Bbrra. Z R i e k l  telegraiują. OJ 2 dni panuje 
tu b o m  Temperatura tu spadła na 7 sto cni po­
niżej zera, port pokryty jest warstwą lodu. Żaglu 
ga nadbrzeżna z powodu borry jest przerwana.

Śniegi na południu. —  z  Paryża telegrafują:

W cieraj w noey spadł na RiTierae wielki śnieg. 
P rsei u ły  dzień w czara,.*; panor af silny mróz.

Z Weuecyi telegraiują: W czoraj spadł tu obfity 
śnieg, jakiego n k  pamiętają od dziesiątek lat. — 
Przejście przez mosty poląezońe jest z aiebez 
pieczeust.Tem utraty życia. Wszystkie uckoły są 
zamknięte. W  mieście zaszło wiele nieszczęśliwych 
wypadków z ludźmi.

Sufrarystki angielskie. Sufrażystki usiłowały 
onogdaj wtargnąć do pariamentu. Zawezu ano po­
mocy policyi. Rozgrywały się dzikia sceny. Aresz­
towano 26 osób.

Przeniesienia i mianowania. Minister sprawie­
dliwości przeniósł Babstylatów prokuratora dra Ka- 
mierza Marowskiego z Tarnawa, Mieczysława Aj- 
duKiewicza z N Sącza, dra Franciszka Józefa W aj­
dę z Rz&.izowa do Krakowa i zamianował substy­
tutami prokuratora w VIII ki. rangi sędziego dra 
Aleksandra Raspa w Białej dla Tarnowa, dra Ada­
ma Feliksa MUowicza w Muszynie d>a Rzeszowa, 
Romaua Kubiczka w Myślenicach dla Wadowic, dra 
Antoniogo Neu»sera w Wiśnicza dla N. Sącza.

Minister sprawiedliwości zamianował sędziego 
dra Antoniego Banasia c Kalwaryi sędzią powiat 
w Kalwaryi,

Homo ftmryKa u KriM e.
Miastu naszemu przybył nowy zakład przemy 

ełowo-fabryczny, który nie tylko ma widoki rozwo­
ju pomyślnego przed sobą, ale może również wy 
rugować wyroby obce, zbyt wiole jesztao mające 
zbytu w naszym rraju. Mianowicie wczoraj otwar­
to w Krakowie nowa wałczoną fabrykę zeszytów 
szkolnych i wszelkich wyrobów z papieru, pod 
firmą Antoni Procner i Spółka, w lokalu fabry­
cznym przy ul. św. Marka 1. 27

Uroczystość poświęcenia rozpoczęła się mszą św. 
w kościele św. Krzyża o g. 10 rano, którą odpra­
wa! ks. Łaski W  nabożeństwie wzięło udział wiola 
zaproszonych gości, między innymi prezydent mia 
sta dr Leo. pos. dr Bandroweki, starszy Kongre­
gacji kupieckiej p, Schwarz, prezes kraj. Związku 
nauczycieli ludowych p St. Nowak s cztonkami zarzą­
du związkowego pp. Robakiem, Balickim, Michalskim 
i SzkodzińsJtim i gronem nauczycieli z Krokowa
i Podgórza, inspektor szkolny p. Udziela z Podgó­
rza, dyr. Tarczyński, dyi. Gettlich, p Bartosze­
wicz prezes „Straży polskiej", dr Rowińbki wice­
prezes „Sokołp“ i inni.

Po nabożenstwle adali się zebrani do lokalu fa­
brycznego, celem oglądnięcia urządzenia fabryki. 
Fabryka mieści się w nowej kamienicy pod 1. 27, 
przy ulicy św. Mark:, na pierwszem piętrze i skła­
da się z kilku większych ubikacyj. Największa sala 
fabryczna mieści halę maezyn, poruszanych elek­
trycznością. Główną uwagę zwraca duża maszyna 
do liniowania zeszytów 1 ks'4g handlowych liniami 
niebieskimi i wodnemi jestto t. zw. liniator. Dru­
ga maszyna jest przeznaczoną do przecinania pa­
pieru lub do obizynania brzegów. Ciekawą ken- 
stn kcyę ma trzecia maszyna, która zeszywa nićmi 
zeszyty. WeJiug nuwego rozporządzenia Rady szuol
ii ej krajowej, zeszyty szkolne nie mają być łączo­
ne drucikami, lecz bzyte, dlatego z nowej fabryk] 
oę.lą wychodziły wyłącznie zeszyty szyte. Jest Je­
szcze kilka przyrządów mniejszych rozmiarów, po­
trzebnych do wyr d ów papierowych. W drogiej 
hali są ustawione maszyny do diukow.mia okładek 
zeszytów, bloków etc., tutaj także znajdą pomiesz­
czenie maszyny dla fabrykacji kopert. Prócz teg > 
>>ą pomniejsz" nbikacye na śniady, sortownię ete. 
Fabryka wyrabiać będzie zeszyty różnego formatu, 
gatunku i grubości, bloki rysunkowe, księzl uan- 
dlrwe. koperty i inne wyroby papierowe. Maszyny 
fabryczne poruszane są trzema motorami elektry­
cznemu Prądu do motorów dostarcza elektryczność 
miejska. Do fabrykatów będzie fabryka krakowska 
ożywała o Ile możności papieru krajowego. Fahry- 
za, będąca w ru hu już od trzech tygodni, zatru­

dnia na rasie (zfesięć osób, później w m inę od­
byta wyrobów persoual będzie powiększony.

Kierownikiem i dyrektorem fabryki jest p. An­
toni Procner, Inżynier z Królestwa, dawny pracow­
nik znanej w Królestwie papierni pad firmą So­
czewka, w gub. warszawskiej, zatrndniająeej około 
700 robotników. Właścicielami fabryki ją : p. Procner, 
mający połowę udziałów, p. Jan Fischer, właściciel 
2/6 udziałów i kraj. Związek nauczycieli szkół In­
dowych w osobie każdorazowego prezesa, mający 
1/6 udziałów. Kraj. Związek nauczycielski przy­
stąpił na właściciela fabryki głównie w poczucia 
ODOwiązka obywatelskiego, aby w ten sposÓD usu­
nąć ze S2kół zeszyty i wyroby papierowe obce, prze­
ważnie nawet pruskie, a starać się o rozpowszech­
nienie krajowych fabrykatów.

Po zwiedzenia fabryki właściciele je j podjęli go­
ści „Lromnem przyjęciem, które odbyło się w pry- 
watnom mieszkaniu inż. Procnera. Szereg toartów 
rozpuczął radca m. Nowak Stan., pijąc zdrowie pre­
zesa T. S. L. pos. dra Bandrowskiego, następnie 
ks. Łąck toastował na cześć inicjatorów i właści­
cieli fabryki, pos. dr Banirowski wszazał w toaście 
na konieczność wytrwałej pracy nad podniesieniem 
przemysłu krajowego i wyraził radość, że przyby­
wa nowa placówka rouzimej wytwórczości- w tym 
samym dneha przemawiał jeszcze p Bartoszewicz 
imieniem Straży Polskiej, p, Fiscfior, dyr. Parczyń- 
ski i inni, życząc nowej fabryce rozwoju i powo­
dzenia.

Odpowiedzialny redaktjr i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p m i i c i .

R u o b  p n e j e i d a ^ c L
Kraków, 2ft lutego 

H0TL.L PGLLERA hr. Felicjan Uierosiewski KrUesżwa 
Poł.. WładTsłai” Krajewski z Torcirna (Wołyń), Jan 
Stecki a Łańcuchowa. Walenty Wrześniewski a Paryża, 
Janina Łuczkuwica z Ropienki, Kazimiera F&biaai s So­
snowca laryan Strnżyńhki t Głazowa, ‘■mil Kostkiewicz 
z Skaziniec Edwardowie /icnrzewzcy z Warszawy, W l. 
Kemunor Dąbrowy, dr Zofia Markiewiczów»  z Ćsny, 
adwiga Neubergerow.i z Stróż. Wiktor Kulersti z Ber­

lina, dr Kacty D: anot b Lnbii, Eawardowie Tancrew- 
scy z Dąbrowy, Henryk Nowakowski z Lublina, Antoni 
Jurgenami z W ilna, Emil GołogOrski z Ołomuńca. dr 
Stefan Staniszewski a W nszawy, Jm  Luatig z Wiednia, 
otefau Brykctyński z Warszawy, Ludwina Groto* sita a 
Szysziowiec, Karol Turski ze Lwów i, J in Urbanowski 

Warszawy, August Miericzka a Wit-dma, Kazimiera 
Si zew > z Warszawy.

HOTEL pod R_li.y Stefan Dobrzański z Rzeszowa. Wł. 
Łagaaowaki z Warszawy, Ual-symilia i Zadiń z ćzwnio- 
wiec, Karol Oster— ze Śni.-tyna, Władysław Kwiecień 
z Woibromu, Jozefa Łukasiewiczowa z Miechowi. Ewa 
Danecka z Dąbrowy Górniczej, Wiktoryi Gargoń z Brzo- 
zowicy, Władysław i Marya Twardowscy z Woibromu, 
Paweł Wojciechowski z Zagórza (Król. Pol.l. Adolf Ko- 
p*nhagen z Łodzi, Kazimierz Niomeksza z Teplika (Po­
dola ros). Henryk Hausuer z Dębią, Sugust Kopycsń-ki 
z Jaworowa, Ueatyn Tuczacki z Irira.ka, Domicela Wro-
ne< ba z Łuc Piotr i aunina WKkowgay z Będzina,

Zdzisława i Janina Olszewikie z Nowego Sącza.

Kfl0 fl ft? 1
5  K l lo a r a  p a c z h a  s u r o w e !  K  1 9 .6 0

5  , .  „  p a lo n e j  K  1 3 .5 011 fi
poleca i wysyła do każdej stacyi

d o m  w y s y ł k o w y
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Józefa Litmkieso
HraKOu, s in  twlr.

T e tK rz ^ h H  i i o l t r c ;  3  K c i w i
Wyroby krajowe i wlasne.

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
-  •  U r a k o w lo ,  jJ .  W l ł t a a  l  3 .

Meble z drzewa suszonego w snszaraiach parowych. Gwarantuje jakość. Umąuzeuia pansyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prow-dzi znany tapicer p.
Głuttne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  P ośredników  nie m am y._______

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

A lfons W awrzecki.
7 o2 0

1 kl»« -TtysitTcino-U imieniunki 
i budowlany

Jóiefs Kuleszy
naprzeciw cmeutarzL. w Krako­
wi e. posiada wielki wrbór goto­
wych pomnaków z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje aię 
wykfiiMfeiia grobowców wmiei scu 
i na {-rowincyi, TeJefua 759. 
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nie mający Koukurencyi.
Główny akład: Ludwik Lazar, Kraków, 

*,w, Anny 3. 130 15 o

Pla Post
S e r y  krajowe 1 asgriniczne. l t a s ł o  
d e s e r o w e  pi„«duiego gatunku co- 

izienie łwieic — poieca

AKSMANN
Urslidi, Flsrjćiika 31. Kr tuiaf, 949.

Okok honJlu pokoje Ł  śniadań. Piwo 
pilznenskie marki 6. B. Kawi*: arski

niesolony. 255 2 fi

felll
IsM W  - Mziim Telmajei

Odbudowa dawnego ratusza. Pemnik 
Kościuszki na rynku krakowskim.

Odbitka feljctonów „Nowej R cioim y’1.

W e wszystkich księgarniach.
Skład główny w księgami Gebethnera 
i Ski w Krakowie. 147 3 o

mogą nu,ki rzrstniej sprzedawać ropę przez 
biuro A . G ostk ow sk iego , zaprzjiieźonego

s e n z n ln  t ó i o w e s a
w e  ŁwOTYie, plio Smolki 4, Telefo i 1 o95, 
i Dro&ofiynzu. 123 5 o

PRioela budowlana
wraz z ogrodem w bardzo ładnera po­
łożeniu. w  Krakowie, do sprzedania.

Zgłoszenia listowne przyjm uje Adm i- 
n stracya „N. R eform y" pod „ D a b r y  
ia t f t r e s  ,   117 13 o

nnawii!
Już się rozpoczął sezon świeżych marmolad 

l  teguro-zznych owoców, i wyijłamy
m o r e l o n ą .................... .... K 750
m a l iu o w ą  . . . . . . . .  K 7'50
u i ś u t o w ą ............................K  6 '—
| a t.ll.o iv ą  . . . . . . . .  K 5 50
m e l a n ż ............................... K 6 —
w ozdobnem blaszanetr wiadrze brutto franko 
dc każdej stacyi pocztowej za zaliczką. Mar­
molada na-za jest zupełnie czysta, bez wszel­
kich dziucsnycb domieszek, ze świeżych owoców 
sporządzana, co czyni ją  nader zdrową i poży­

wną do ehieba, ciast, legami i i  t  p.

Pitowa ftóryia tnfrśf *24 47 65

Branisaatsf l Ska ,e Lwowie.

en
■r
n

r

J u to w i
m //j? ótespodzknkę zrób? 20/73 pap/erosem 
5 u/e/ p rćcp  gdy łt//p{ dobrego tyton/u 
iz n a /iy c h ił rwę/dobroci hgyiewcznych

“ y ts k  P<asdialskieQQ
W szędzie do nabycia.

2 / 9&M cc ii cenny, 
w /e ż j  £ //r l o

10

o

**apcli»8 z a  d a m sk ie
r najświeższe modele ptryskie, poleca na obecny sezon

JOZEFA IKARMA^SKA
K Ł A K Ó W ,  U L .  Ó W .  K B ^ Ż A  7 ,  I  p .

W  wielkim wyborze kapelusze żałobna •>63 2 0

iteocmf 
otjwjinsnu airriiAp o g r z e b o w y

J a k a  h & t o J j M E G O
M  i L k .  Im m  L l  inż m  uhm u tw ń > .z  mia. olica L;:;iiika l  Ł -  Telim !& j]L

Zasłać podejmuje się uiządtou pognebowych, on sprowadsanię swłok ze y t— ił—oh
krajów suropejskioo. 12 50 ł

fka?2e^I7J
poszukuje Iekoyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod W. H. przyjmuje Admiuistr
XT n _____ u in  o  i

K iM a  Hm
pue. —  Zgłoszenia pod Z. Z. w Airai- 
nistracya „Nowej Reformy". 62 22 o

Założony w r. 1873

Zakłęd arljsfjra-tatefii

II
Kraków, u!. Rakowicka 7, te!. 432,
podejmuje się wykonaj .  grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleea wielki wybór 
pomnikfw gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 61 3£ 300

K o r e o e t y c y e  z b l o n w e
dla uczenie liceów, gimnazyów i szkół 
wydziałowych, or&z nauka przygotowa­
wcza dla młodzieży mającej flo tych 
szkół wstąpić, pod kierunkiem sił fa­
chowych. Koawersacya w języku mem. 
i frane. Zgłoszenia przyjmuje sekretar­
ka w Czytelni dla kobiet w goazinach 
od 1/,12 — l. Linia C-D, Rynek 32 (na 
mezaninie). 115 5 o

w ł o . 1 ?  K l o a r t ć h
prawnik, posiadając; pewną praktykę biurową, 
pcszuknje zajęcia na skrumnycU warunkach.

Zgłoszenia pod A . E. przyjmuj* Administra­
cja „N. Reformy"’ 116 12 0

U d z i e l a m  l e k c j i
jęz] k t niemieckiego i konwersacji W a­
runki przystępne. Łaskawe zgłoszenia 
od 4— 5 po połuan.a. Ul. Grodzka 29, 

III piętro 1 4 4  6 o

ładna dzte&tzpnm
czterotygodniowa jest do dania w dom 
inteligentny i zamożny. —  Wiadomość- 
W. T. poste restante Kraków, litl 4 o

l 2k : y ]  J e z y R s »
oraz pomocy we wszystk ch przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkj}y wyifc. 
udziela b. nczcń wyż, gimnazyun? mem. 
w Cieszynie. AnD>ai C., Kraków, Stra- 
dom 2, I piętro. 240 62 o

M  lorsHi?
1 kg. od 96 h. — Bikl.ngi wędzone 
1 6krzynka K 3-— . Śledzie, marynaty, 
sery poleca najtaniej 149 3 o

8. Mświiz • KraMw - Sztrii 22.
N auczy c ia łk a

przygotowuje z matematyki dc matury 
sem. i do egzaminu wstępnego. Zgłosze­
nia pod „N a u czy c ie lk a "  przy,rauje 
Administracja „N. Retormy". j9 15 o

Student (III UL sima.
izraelita, me mając środków do otrzy­
mania. udzielać pragnie lekcyi. Zgłosze­
nia poJ adresem A . D . poste restante 
Kraków, okazicielowi biletu kolejowe­
go z dnia 29. VIII. 118 4 O

liii
M U Rydlsitle]

• uh inna n t i. pisłro.
p rzy jm u je  każdego czasu dz.eci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
  wą opiekę. 21 18 o

O p s is a ie .
Kto chce bezpłatme otrzymać swój 

portret naturalnej wielkości, wykonauy 
na platyno-bromowym papierze, mech 
prześle sw>ój adres do Czytelni Polskiej 
w Snczaw ie. 103 11 o

P l q k i ? y  l a k r U
przy najruchliwszej ulicy w Jaśle (mnie być 
z mieszkaniem) nadający jię ua handel bła­
wat ny lub papierowy, jest każd. go czasu do 
wynajęci*. Wiadomość: K. Knebel, Jasło,

1204  4  4

Z arak« di Literackiej W Ejakowie, tJ. JagiolLaska 10, Rządca Drukami L. K. Górski


